
C ena 1000 Mk. Neleżytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PR E N U M E R A T A  W Y N O SI:
w la l iw u miesięcznie 17.000 Mk. 
Z •dnoszeniero de done 20.000 Mk. 
Ra prowincji z przesyłką

pocztową   . 20.000 Mk.
Z afiu fcą ....................... 40.000 Mk.

Cena pcjed. egzemplarza 1000 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
U 1 wiersz milim. lub jego miejsce na 
str. 1.2.3. ip . 1.500, w tekście m. 1.000 
!¥ekrc!ogi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk.
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Kalisz, Al. Józefiny 1. Tei. Na 91. 

Otwarta od 9—12 od 2—6 po pot.

165 (7500) Środa, dnia 25 Lipca 1923
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N o w y w ybór tow arów
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortyment materjałów

letnich posiada

Sklep Fabryczny
Fabryki Sukna w  Upatówku

d aw niej F ied lera  Sp. Akc.
iS iF  sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH.

U lica K oście ln a  w  Opatówku. Budynek F ab ryczn y . 976

I  Dr. P. Klinger I
b. s t .  o rd y n a to r  sz p it . w o jsk . W

sp ec ja lis ta  ch o ró b  w enerycznych
i skó rnych .

(wiewania, szczepionki, analizy krwi na syfilis).
Przyjmuje codziennie; panie od 2 - 3  

psnó>v od 4—7

I  w N iedziele i Święta:

KALISZ, T ow arow a  3, I p ię tro .

Gabinet dentystyczny
laboratorjum sztucznych zębów

p. W olpe-L am pert
p rzen ies io n y  do  K alisza. S ta ry  R ynek  17 

p ię tro  i p rzy jm uje  o d  10 do  7 w iecz. 422

f t

r

L
Dr. med. E. Rozental

ch orob y  w e w n ę tr z n e  i d z iec i.
Plac KILIŃSKIEGO 2.

P rzy jm uje  o d  3  d o  5  po  po łudn iu .
ioO)to

Wrażenia warszawskie.
K orespondent konserwatywnego „Czasu" 

Krakowskiego pisze:
Nie mogę się dosyć nacieszyć nawróceniem 

narodow ej dem okracji do koncepcji porozumie 
nia polsko-bałtyckiego. Poza nieobecnością pana 
Seydy na konferencji ryskiej, która tak zabolała 
m inistrów  bałtyckich, że min. spr. zagr. Estonji 
p. Hellat dał w yraz swojemu żalowi w rozmowie 
z korespondentem  „Kur jera  Porannego", wynik 
jej i ocena jego w prasie rządowej zadowolić 
m uszą w zlupełności największego zwolennika 
t. zw. „belewederskiej" orjentacji polityki zagra 
nicznej. „Rzeczpospolita" nie chce uchodzić za 
naw róconą w tej sprawie. Jej redaktorow ie ma. 
ją  niesłychaną odwagę cywilną twierdzić, że po
rozumienia z państwam i bałtyckiemi „jest i 
przez nich uważana za zgodną z interesem na
rodowym ", to znaczy z interesem  endeckim:. 
Niestety należę do tych, którzy wiedzą, że było
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inaczej. Wiem, że w  ciągu 1921—22 lat na
cisk „prawicy" na M. S. Z. stale przeszkadzał 
popieraniu realizacji dążeń naszego sztabu u- 
zupełnieniem sojuszu polsko-ru(muńskiego sys
temem związków obronnych nfi północy. Wów
czas tę politykę „obóz narodow y" potępiał w 
czambuł jako dalszy ciąg znienawidzonego „bel- 
wederskiego federalizmu". Pewien attache otrzy 
m ał nawet naganę za zbytnią gorliwość w tym 
kierunku, ale doczekał się przynajm niej nagro 
dy za swoje „poświęcenie" w postaci zawartego 
wbrew kunktatorstw u M. S. Z. układu warszaw 
skiego. Może za karę jeszcze ów arystokratyczny 
b. attache nie został obecnie zaproszony po po
myślnym zakończeniu konferencji ryskiej na ji- 
rządzony przez „prawicowe" obecnie M S. Z. 
bankiet na cześć bawiącej w W arszawie delega 
cji fińskiego klubu „narodów odrodzonych na 
gruzach rosyjskiego imperjum ". I tym razem 
jednak doczekał się odszkodowania w for
mie burzliwej owacji urządzonej mu przez Fin- 
landczyków na osobnem przyjęciu. Bądź co bądź 
i tutaj rząd „większości narodow ej" nie może 
nie uznawać konieczności kontynuowania spad 
ku ideowego po rządzie jen. Sikorskiego, Al. 
Skrzyńskiego i jego poprzedników.

Dzieliłem się wczoraj wrażeniam i z kolegą 
dla którego cała zachowawcza mo ja ideologja do 
tychczas była jeszcze za liberalną wobec jego 
reakcjonizm u, k tóry  jednak obecnie szuka speł 
nienia swoich marzeń na łonie obozu endeckiego 
za co i otrzym ał posadę w  Al. S. Z„ gdzie tak bar 
dzo oglądają się obecnie za w iernym i pretorja- 
nami.) Uważał on mój tryum f za przedwczesny 

'tłumacząc, że to wszystko jest tylko I tik tyką, 
trw ałość której jest uzależnioną ściśle od reali 
’zacji zasadniczego celu, sojuszu z Rosją (oraz 
Francją). Na moje zdziwienie co do jego opty 
m,izmu oświadczył mi, że oczywiście możliwość 
takiego pogodzenia się trzeba będzie okupić pe- 
wnemi patrjotycznem i ofiaram i w postaci kilku 
powiatów na kresach wschodhich. Taka ofiara 
jego zdaniem nie będzie jednak niczern' w po
rów naniu ze stratą chociażby piędzi stokroć cen 
niejszej ziemi zachodniej, gdyby to było potrzeb 
ne na clkupienie ewentualnie ugody z Niemcami. 
W padłem w prost w osłupienie, ale zrozumiałem 
przynajm niej umizgi W stronę Czech i Jugosła- 
wji. Odpowiedziałem, że dziwi mnie takie leftce 
ważenie naszych' granic wschodhich przez kie 
runek nac jonalistyczny i szowinistyczny, i że cho 
ciaż osobiście wolę Niemców z całym ich bru tal 
nym hakatyzmem od wszelkiego nihilizmu, bol- 
szewizmu czy; czarnoseciństwa i innych emana- 
cji zbiorowej duszy rosyjskiej nic uważam je
dnak za godną narodu jakąkolwiek ugodę, za 
cenę najm niejszej części dzisiejszych graniq  
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, za cenę naszego 
wieikomocarslwego prestige'u na środkowym 
wschodzie Europy, i to pomimo dostatecznych sil 
własnych i ilości możliwych" współzainteresowa- 
nyeh sojuszników^ dla zabezpieczenia się i obrony 
świętego, ho krwią serdeczną naszego żołnierza 
bohatera okupionego stanu posiadania, chociaż
by na dwa fronty, zresztą już tradycyjne.

Trudno! widocznie nie tylko dla komunis
tów, lecz i dla „wszechpolaków" zawsze t}4ko ex 
oriente lux. Ale przy tej sposobności dowiedzia 
tern się i innych ciekawych rzeczy o taktyce" dzi
siejszej prawicy. Podobno bowiem endecja nie 
tylko nie zdradziła interesów  ziemiańskich, lecz 
.właśnie najpoważniej zamierza je bronić wbrew 
„zaślepieniu" zaskoczonych i rozgoryczonych 
„paktem " .sfer ziemiańskich. Bo pakt, to prze
cież tylko taktyka, w imię wszechskutecznej je- 
dynie dzisiaj demagogji. A' jeżeli ziemiaństwo nie 
zechce ponieść ofiar dla dobra ojczyzny, w ta
kim razie djndecja nie będzie nawet w  stanie o- 
bronić reszty jego stanu posiadania. Endecja, zda 
niem mojego rozmówcy, jest dzisiaj jedynym ra 
tunkiem ziemian. Ładne perspektywy. Niestety, 
ule mogę się zgodzić z podobnem zdaniem (może 
jestem znów niepopraw nym  optym istą), i widzę 
zbawienie ziemiaństwo wcale nie w uległości wo 
bęc endeckiego terom , lecz w łaśnie w u sam odzie! 
nieniu się i samopomocy organizacyjno-politycz- 
nej w raz z Wszystkiemu warstwam i i sferam i spo 
łeczeństwa równie zainteresowanemi w zacho
wawczości ustro ju  społecznego i wewnętrznych 
stosunków politycznych. Zresztą jestem przeko 
nany, że każdy uczciwy ziemianin z entuzjaz
mem poświęci chociażby całe swoje mienie dla 
dobra państwa, o ile bez tego dobro ojczyzny, 
nam wszystkim chyba równie drogiej, się nie o- 
bejdzie.

W obecnej jfcdnak formie reform a rolna mo 
że być tylko uważana jako zgoła nieetyczny ha 
racz, m ający okupić w spółpracę klasy chłopy, 
sklej w budowie państw a i zgodę jej na rządy 
prowadzącej ten handel cudzą własnością na 
rodowej demokracji. Wszyscy bowiem wybitni 
prawnicy, ekonomiści i finansiści jednogłośnie 
dzisiaj potępiają podobny sposób wywłaszczenia’ 
doprowadzający tylko z konieczności do rozstro 
ju  rolnego państw a przez zakwest jonowanie cią
głości produkcji rolnej.

W dodatku przewłaszczenie ziemi na rzecz 
włościaństwa w praktyce, bynajm niej nie rozwią 
żuje zagadnienia odwiecznego i od czasów Grac- 
chów niorozwiożalnego—bezrolnych', a zatem z 
tego punktu widzenia jest conajm nicj bezcelowe 
o ile niema li tylko służyć wzmocnieniu podpór 
obecnego rządu. „Murzyn" ziemianin spełnił już 
swój obowiązek, jego protesty zbywane są obec 
nie par le m ot du m arechal, teraz zaś kolej na 
przypochlebianie się apetytom  wyborców pana 
Bryla. Ale przez ową ciernistą drogę endecja 
chce wyprowadzić kraj do ziemi obiecanej (chy 
ba przez wielkiego księcia Mikołaja).

Doprawdy po wysłuchaniu lego wszystkiego 
smutnie mi się zrobiło na duszy. Co za nieslvcha 
na zdolność do bałam ucenia „maluczkich". A 
jest ich u nas niestety większość. „Błogosławieni 
są ubodzy na duchu", zapewne i to dla neofitów 
nauki księdza Lutosławskiego jeszcze na lej zie 
mi w postaci posad, synekur i dostojeństw. E n 
decja przepolawia raz na zawsze społeczeństwo 
według orjentacji z początku wojny, uznając je
dynie praw ow iernych (entuzjastów kozacko-mon 
golskiej okupacji W arszawy w 1914 roku) i na
wróconych (lecz broń Boże nie nfts wszystkich’ 
co poszli przeciwko Niemcom po upadku caratu, 
a jedynie tych co bez zastrzeżeń poszli pod wy
łączną komendę „jedynie odwiecznie koalicyjne
go"). Pozatem w śród ludzi kulturalnych i nie za
ślepionych orjentacje polityczne zmieniają się 
często zależnie od czasu i warunków. Poradziłem  
mojemu koledze, zaczytanemu zgodnie z w łas 
nem przyznaniem  wyłącznie w prasę rządow ą 
by jako konserwatysta w duszy (zdaniem jego 
dążymy wciąż do tego samego celu tylko innenii 
drogam i?), przeczytał sobie choć czasem ..Czas" 
na co otrzymałem odpowiedz, że „lewicowych or 
ganówi z zasady nie czytu je. To znaczy, że nie oni 
lecz myśmy poszli na lewo? Oto do jakich abe 
racji prowadzi ignoracja, zaślepienie i —naiw
ność. Nie zaiste Do napraw y Rzeczypospolitej w 
duchu zachowawczym i  umocnienia jej pozycji 
na zewnątrz, droga przez obecne „większościo 
we" manowce nie prowadzi.
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T 6 b 6 G R A M y .
Otwarcie lipcowej sesji sejmowej.

WARSZAWA’ 24, (teł. w ł.). .Krótka" so 
sja sejm owa rozpoczęła się wczoraj popołudniu  
przy dość słabym komplecie.

N a'w stępie zgłoszono kilka interpelacji, m. 
in. w sprawie zbrojnego wystąpienia policji da. 
18 bin. w Częstochowie w obec strajkujących ro
botników, poczerni marszałek zawiadom ił Izbę 

o unieważnieniu przez Sąd Najwyższy m an
datu posła W asyla Kom arewicza (Klub Ukra
iński.).

Ustawę o prowizorjum Budżetowem za  3-ci 
kwartał br. odesłano w  1 czytaniu do komisji 
b u d ż e to w e j z tern, by w  ciągu dnia ju trz e js z e g o  
sprawę tę załatwiła. Do komisji administra
cyjnej odesłano w  1 czytaniu nowelę do ustawy 
o organizacji władz dyscyplinarnych i o postę
powaniu dyscyplin ar nem przeciw funkcjonarju- 
szom państwowym. Trzecie czytanie ustawy u- 
poważniającej zarządy gmin do czasowego zaj
m owania lokali szkolnych na cele powszechne
go nauczania odłożono do następnego posiedze
nia.

Przystąpiono do 3 czytania ustawy o pań
stwowych stypendjach dla młodzieży. Pos. Ser- 
gjusz Kozicki (KI. Ukr.) obawia się, że stypeu- 
dja te udzielane będą tylko m łodzieży polskiej, 
zaś pos. Langer (W yzwolenie) i Ż. Piotrowski 
(PPS.) żądają skreślenia słów: „dla młodzieży, 
odznaczającej się nieskazitelnym charakterem  
obywatelskim".

Po kilku jeszcze przemówieniach ustawę 
przyjęto w 3 czytaniu.

Pos. Raczkowski (ZLX.) referuje ustawę o 
użytkownicach na kresach wschodnich, która 
wróciła z Senatu z szeregiem poprawek. K om i
sja godzi się tylko z niektóremi zmianami pro
ponowanemu przez senat.

■Ten punkt porządku dziennego w yw ołał bar 
dzo długą dyskusję, w której najliczniej w ystę
powali przedstawiciele stronnictw lewicowych1.

Wielka dyskusja polityczna.
Z a p o w ie d ź  e x p o s ć  p. W itosa

WARSZAWA 24, (lei wł.). Na wczorajszym  
Konwencie senjorów Marszałek zakomunikował, 
że zapewne jutro, w  środę, przy om awianiu  
w  Sejmie prowizorjum budżetowego, odbędzie 
się wielka dyskusja p o lity c z n a . S p o d z ie w a n e  
jest także wystąpienie Premjera Witosa.

W lipcu, sierpniu, czy we wrześniu?
K łop oty  z  p o d a tk iem  m a ją tk o w y m

WARSZAWA’ 24, (tel. wł.). Wczoraj na kon  
wencie senjorów Marszałek Rataj oświadczył, 
że Wszystkie sprawy które mają być przedm io
tem obrad obecnej sesji, zostały załatwione przez 
komisje, z wyjątkiem tylko ustawy o podatku 
majątkowym, które Marszałek proponuje w o
bec tego odroczyć do sesji jesiennej, mającej, 
się rozpocząć w połow ie września br. Po krót
kiej wym ianie zidań, w czasie której „W yzwole
nie" zażądało „dokładnego przedyskutowania"  
tej sprawy, uchwalono odbywać w bież. tygodniu 
codziennie posiedzenia Sejmu, pcczcm  przerwać 
obrady plenarne aby dać komisji skarbowej 
m ożność załatwienia ustawy o podatku m ająt
kowym. Następnie ma być Sejm zwołany zno
w u na krótką sesję sierpniową wyłącznie dla 
załatwienia tej ustawy.

Marsz. Rataj jednak zapowiedział zwołanie 
konwentu senjorów na piątek dla ponownego 
rozpatrzenia zapadłej uchwały.

Polacy na czele stoczni gdańskiej.
WARSZAWA’ 24, (teł- w ł.). Członkiem Rady 

nadzorczej stoczni gdańskiej (impreza polsko- 
gdańsko-ańgielska) m ianowany został p. Dunin 
zaś dyrektorem tejże inż. Paszkowski.

Dotąd—jak wiadom o—panowała w Towarzy  
slw ie owem tendencja nie posługiwania się siła
m i polskiemi.

Wrzenie w Niemczech
BERLIN 24. Spraw a ucieczki E h rk a rd ta  przy

b ie ra  coraz bardziej skandaliczne rozmiary. N iedziel
ne  dz ien n ik i opublikowały tekst kom unikatu, w któ
rym  rz ą d  sask i oficjalnie stwierdza odpow iedzialność 
p re zy d en ta  trybunału  idla, ochrony republik i i zara
zem p rezyden ta  senalji, d r. S chm id ta  w Ułatwieniu 
ucieczki E h rh a rd ta . Z chw ilą zakończenia śledzlw a 
E h rh a rd t dostaj pi<? pod kom petencję dr. Schm idta, 
k tó ry  natychm iast zn ió s ł kontrolę listów zarządzo
n ą  p o p rzed n io , o raz  pozw olił na niekontrolow anie 
rozm ów  z odw iedzającym i go przyjaciółmi. K om uni
kat rządlu saskiego stw ierdza, że sam E h rh a rd t wy
rażaj! z tego pow odu zdum ienie połączone z Z-dowo- 
leniem . Na k ilk a  djni p rzed  ucieczką odbył E hrh ard t 
poufną rozm ow ę Ze Swym bratem . Kar0 Ieitn E hrhard-

tem z Ham burga. K om unikat rząd u  saskiego stw ier
dza  dosłow nie:: „K arot E h rh a rd t r0zporządza w iel
k im i środkam i pieniężnem i i u trzym uje najbliższe 
sto su n k i ze wspólnikam i b ra ta . K aro l E h rh a rd t zu
pełn ie  otw arcie ogłaszał, że poz0sliaje w kontakcie 
Z kanclerzem  Rzeszy Cuno i d r .  Schm idtem ". Ko
m unikat rz ąd u  saskiego zrobił piorunujące wrażenie. 
Ju z  n iety lko  „Role F a lm e", lecz naw et organ p ru s
kiego m in. sp f. wcwn., Sew eringa, „V orw arts" d o 
maga się postaw ien ia p od  sąd n iety lko  d r .  Schm idta, 
lecz także kan c le rza  Cuno i min. spraw iedliw ości 
H einze. Ogólna Sytuacja p rzedstaw ia  się coraz go- 
rze i M ożna się  spodziew ać jaknajbar.dziej nieobli
czalnych w ypadków  przedew szystk ieni w  Związku z 
w ielką antyfaszystowską p a rad ą  kom unistów ra>na- 
czoną na dzień 29 lipca w Poczdamie.

0 pobicie Strofiskiego.
WARSZAWA 24, (tel. w ł.). Wczoraj w Woj. 

Sądzie okręgowym rozpoczęto sądzenie sprawy 
porucznika Radomskiego oskarżonego, iż 9-go 
czerwca przed gmachem Sejmu znieważał, czyn
nie posła Strońskiego, zwracając się  doń ze sło 
wami: „Mianuje pana honorowym  marszałkiem  
paszkwilantów. Por. Radomskiego b ro n i  ad w. 
Paschalski. Wczoraj odbyły się przemówienia 
oskarżonego i oskarżyciela, wreszcie zbadano 
świadków, między innymi majora sztabu gene
ralnego Bogusławskiego i pułkownika Koca, któ 
rzy poświadczyli, że por. R. znany jest jako 
dzielny oficer i gorący patr jota. W yrok oczeki
wany jeost dzisiaj.

Szalona drożyzna w Niemczech.
BERLIN 24 Cena Chleba w B erlin ie  podniesio

na z ostał at d o  30 tysięcy za kilo

Dalsze s z c z e p y  zaburzeń wrocławskich
W ROC £ A W ,24. W  zw iązku z ekscesami areszto

w ano 1200 osób, k tó re  przesłuchuje cały aparat iu- 
rzędn iczy , aby w yśledzić w łaściw ych przyw ódców  
rozruchów . i i i I ! j {$]

BERLIN 24. W yjaśn ia ją się dalsze szczegóły - 
c iężk ich  zab r/eń , w yw ołanych d ro ży zn ą  i zapowie
d z ią  lokautu. Tłum zdemolował przeszło  63 sklepów 
w y rząd za jąc  mii jardow e szkody. P olic ja okazała się  
bezsilną, gdyż dem onstranci u b ro i wszy się; w  wy
łam ane żelazne sztachety  sam i p rzesz li d!o ataku.. 
D opiero  po łącz0nym w ysiłkom  wojska, policji i s t r a 
ży pożarn ej ;udało się; opanow ać 'sytuację W .czasie  
s ta rć  zg inę ło  10 osób, a k ilkadziesiąt jest rannych. 
W  d n iu  zaburzeń komuniści wydali odezwę, kończą
cą się s łow am i: „Kamień n a  kamiejniu nie pozosta
n ie  z tego paskarskiego miastia". ,

BERLIN 24. J a k  d z iś  kom unikują, udało się 
policji bezpieczeństw a opanow ać sy iuccj; we W ro 
cław iu.. Po mieście k rą ż ą  w zm ocnione patrole. O- 
bywatelstWo organ izu je  sam oobronę w celu udziele
n ia  policji popjarcia w  raz ie  ponow nych prób roz
ruchów . K om unikat konstatu je, że szkody są ol
b rzym ie i naw et W przybliżeniu o k re ś lić  się nie d a
dzą . Dzisiejsze ra n n e  dzienniki donoszą, że w Gli
w icach w ybuchły ro z ru c h y  anałogic ne d b  tych ja
k ie  m iały miejsce we W rocławiu.

Wstrzymanie działania ustawy amnestyjne]
WARSZAWA 24. J a k  się dow iadują z w iarogo- 

nego  źród ła , że rz ąd  zam ierza wstrzymać, na pewien 
czas d z ia łan ie  •ustawy amnestyjnej, a to  ze względu 
że wypuszczenie obecnie na wolność k ilkudziesięciu  
ag ita to rów  byłoby niepożądane. Ustawa w ejdzie w 
życie po zupe|łnem wyjaśnieniu się sytuacji s t r a j 
kowej.

Możliwość aowego wybucha strajku 
w Lodzi.

£D D Z 24 (Robotnicy uchw alili, ze jeśli w ciągu 
ty g o d n ia  nie zostjaną wypuszczeni na w o ln o ś ć  wszys
cy aresztow ani jW liczbie 42 osób, to  s tra jk  wybuchnie 
ponownie.

Pożar w Lubelskiem.
LUBLIN 24. W  czasie od  13 do 18 b.m. n a  te

re n ie  w ojew ództw a lubelskiego spłonęło przeszło  20 
zag ród . W  n iek tó ry ch  wypadkach sp łonął także in 
w en ta rz  żywy i  m artw y. S traty dosięgają kilku - 
mil ja rd ó w  m arek.

Strajk metalowców w Warszawie.
WARSZAWA 24. Sytuacja s tra jk o w a w  stolicy 

przedstaw ia  się następująco:: wszystkie większe fa
b ry k i n ie  były  czynne, pracow ano tylko w  warszta
tach małych.

C ały w ysiłek  m in is terjum  pracy i opieki s p o 
łecznej zwrócony jest w  k ierunku  doprow adzenia d o  
skutku wspólnej konferencji pracodawcorv z  przed
stawicielami organizacji robotniczych. W tym też 
celu m inisterju tu  ’zaproponow ało konferencję i zapro
siło  n a  <hią polski Związek przem ysłow ców m etalo
wych oraz  3 organizacje robotnicze:: Zw iązek ? i-  
wodoWy ro b o tn ik ó w  przem ysłu  metalowego, polski 
Z w iązek zaWodowy i ch rześc ijańsk i Związek z vwo- 
diowy.

Jest nadzie ja , że  konferencja doprow adzi obie 
s tro n y  d o  porozum ienia.

S tra jk  metalowców w  W arszaw ie jes t odosob
niony, gdyż na terytlprjum  państw a niema już n i
g d zie  s tra jk u . W praw dzie Ż yrardów  n ie  ruszy ł ‘ 
jeszcze, lecz Ido s tra jk u  przyszło tam  n ie  z powodu 
żą d ań  ekonom icznych, lecz z powodu za ta rgu  ro 
b o tn ik ó w  z adm inistracją.

Giełda Warszawska.
WARSZAWA 24. New - Y ork  -  132000, Lon 

d y n  — 610000 Niemćy — 0,34, P ary ż  — 7890, Szwaj
c a r  ja 23300.

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Katowice w lipcu.
W d n iach  14 i l ó  lipca, Katowice, p rzystro jone 

w sz tan d a ry  polsk ie  i  francuskie, uroczyście odcho
d z iły  podw ójne święto narodow e; świętlp rew0lucji 
francuskiej (14 lipca) na pam iątkę w yzw olenia na
ro d u  francuskiego z pod jarzma autokrailSw i p am iąt
kę b itw y p od  G runw aldem  w dn. 15: lipca 14R) r. 
jako symbol w yzw olenia P o lsk i z pod jarzm a Krzy
żaków.

Uroczystości w KahcAvic,adi w ypadły nad  wy
raz św ietn ie. W sobotę przedjpioł. odbyło się uro
czyste nabożeństw o potowe na rynku  w Katowicach, 
a w n iedzielę uroczyste nabożeństwo w kościele M a
riackim . Uroczystości poprzedził w piiątek wieczo
rem  capstrzyk wojskowy n a  ulicach miasta).

G łów na uroczystość jctibyja się  w  niedzielę. W  
po łudn ie  g ra ła  Ina rynku  o rk iestra  73-go pułku p je  
choty. Popo łudn iu  odbyła się staran iem  Tow. Pfd- 
sko - E rancuskiego  w Parku Kościuszki pod  K ato  
wicami w ielka, W ró ż n e  n iespodzianki bogata zaba
wa ludowa. P rzygryw ało  kitka orkiestr. Sojko.i pro
dukow ali się w  w prost karkołom nych chw ilam i po
pisach. Tam że cd b y ła  się „ rew ja"  najpiękniejszych 
stro jów  śląskich i ro zd an o  kilkanaście nagród d la  
kilku d ru h ó w  i druhen Było naw et i oryginalne 
„W esele K rakow skie". P ub liczność, zebrana w licz
bie kilkunastu  tysięcy, m iała co w id z ieć  i słyszeć

Przem ow y traktujące o  znaczeniu historycznem  
d n ia  zarów no d la P o lsk i jak i branej i j o przymie
rzu  polsko - francuiskiem, o głębokiej przyjaźni obu 
narodów , uświęconej Ofiarami krw i przeciw  wspól
nemu w rogow i, w ygłosili senator J . Kowalczyk i p , 
M ongehdre, francuski konsul generalny w Ka,towi,cach.

Swlietnie udała się tak że  „próba m obilizacyjna" 
powstańców śląskich okręgu katowickiego naznaczo
na na niedzielę o godz. 9 p rzedpo ł. w Katowicach z  
okazji święta g ru n w a ld 'k i ego. Na rozkaz s taw ili s i e 
wszyscy — t. j. okołó  10,030 b. poWSt|anców, zapeł
n iając cały du ży  rynek.

Po zam eldow aniu się kierow ników  poszczegóN 
nych g rup  miejscowych u prezesa kom endanta okrę 
gu — a cii u  prezesa Zarządu G łów nego oraz od
śpiew aniu  „R oty" — piowstpncy udali się na p lac p rz y  
ulicy A ndrzeja , gdzie odbyła się odprawa i uchw a
lenie trzech  rezolucji.

W  pierw szej rezolucji powstańcy w skazują na 
c iężk i los w dów . s ie ro t i inw alidów  - powstańców, 
k tó rzy  żyją w skrajnej nędhy, dom agając się od  rzą 
du w ydatnego d la nich podw yższenia ren t. W  dru
giej rezolucji' pow stańcy wskazują na panoszenie się 
niemczyzny na Śląsku polskim , na zakładanie tutaj 
setek  szkół niem ieckich i niebezpieczeństw o g ro żą 
ce ze s tro n y  niem ieckiego „Schulvereinu", żądając, 
aby w ojew oda śląski p. Sjchultis cofnął swój okól
n ik , k tó ry  bierze w obronę szkoły d la  m niejszości * 
niem ieckiej. W  trzeciej wreszcie rezolucji powstańcy 
protestjują przeciw ko (wydalaniu z górnośląskiej p o 
licji w ojew ódzkiej znanych, zasłużonych i dzielnych 
u rzęd n ik ó w  policyjnych, Górnoślązaków, wśród, któ
ry ch  zna jdu ją  się liczni powstańcy, a zastępow aniu 
ich  p rzez  m niej wykwalifikowanych urzędników  z 
innych  stron .

Po  przyjęciu  rezolucji w ysłano d o  wojew0dy d e 
legację, w  sk ła d  k tó rej w eszli jeden z posłów, p rzed 
staw iciel m iejscowego Tow. O b r. Kresów Zach. i  
p rzedstaw iciel nauczycieli;, aby od w ojew ody dom a
gać się urzeczyw istn ieniu  rezolicji w  sprw ie szkó ł 
m niejszości. Delegacji n ie  przyjęto, ośw iadczając ‘ 
jej, że  w ojew oda jest ch o ry . Is to tn ie  też, w edług - 
sp raw o zd an ia  półurzędoWego, w ydanego wczoraj, wo
jew oda b y ł chorym  i delegacji p rzy jąć n ie  mógł. 
Pow stańcy jednak, sądząc, że w ojew oda rozm yślnie 
n ie  chce p rz y ją ć  ich przedstawicieli, w  długim p o 
ch o d z ie  w w  okółó 70 sam ochodach ciężarow ych -  
p o w tó rn ie  zjaw ili s ię  p ized  m ieszkaniem wojewody, 
aby w ten  sposób zadem onstrow ać. W ojewody w - 
m ieszkan iu  nie znaleziono, jak rów nież  żadnego z 
dom ow ników .

S tąd, n ic  n ie  w skóraw szy  powstańcy wrócili na 
ry n e k , gdzie (właśnie (około 9 W ieczorem) odbyło się 
pożegnalne przedstaw ien ie O pery  T eatru  Polskiego. 
Daw ano „H a 'k ę“ . 'Powstańcy, dow iedziaw szy s ię  
obecności francuskiego konsula generalnego p. Mon- 
g en d rc  w teatlirze, Wznosili okrzyki na cześć b ran ej ii 
i p rz y ja ź n i  polsko - francuskiej. O rk iestra  odegra 
hym ny po 'ski i francuski. Francuski, konsul gene
ra ln y  zjawił! (się p rzed teat kem i w  gorących s ła 
wach dziękow ał powstańcom  za tę piękną manife
stację, kończąc mOwę swoją okrzykiem  po p 0tsku wy- 
móWionem: „N iech żyje P o 'ska"!.

Z  p rz e d  teatru  pow stańcy spokojnie rozjechali 
wzgl. rozeszli się 'do domów.
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Charaktery/stycznem jest, że  tutejsza praBa nie 

mieicka, znana jept już dosylfc z nieprzejednanej swej 
nienawiści do  w szystkiego oo polskie, całkiem, wy
raźnie, przed całym światem, z okazji uroczystości, 
francusko - polskiej pozwoliła sobie na w ielce Pol 
akę obrażające uwagi. 1 tak naprzykł. „Oberschlesi.- 
sicher K urier'* , dkieiu iik  rzekomo niemiecko - ka 
tolicki, wychodź.ący W Królewskiej Hucie, (o  któ
rym miałem nieprzyjemność pisać juz kilkakrotnie), 
w przededniu owych uroczystości wyśmiewał rze
komo „ustawiczne świętowanie w  Kaifo.vii.cLch", ze 
„Niemcy n ie mają najmniejszego powOdfu w* dniu u- 
roczystości grunwaldzkiej do wywieszania, chorągwi" 
i w' dalszym ciągu pismo to wychwalało Krzyżaków  
iako „prawdziwych kutturników".

Pismo to, dotąd z Wprost cielęcą cierpliwością 
tolerowane na Śląsku polskim — pismo, które bez
karnie nawołuje Niemców dó bojkotowania najwięk
szych ciemięzców' Polski uważa za bohaterów i krze
wicieli idei chrześcijańskiej w  Polsce, mimo, ze w 
Czasach krzyżackich całia Polska była już o d  setek lat' 
chrześcijańską, mimo, że krzyżacy kraje polskie, chrze

I

aJ -
cenią ’ludów słowiańskich i cywilizacji w tych oko
licach, i dlfa tego Niemcy n ie maią najmniejszego po
wodu wywieszać chorągw i lub isć na paradne nabo
żeństwa".

Polska, jak w id ać — na wlamem ciele żywi , 
„gad", którego nie uglaszcze nikt"...

Ale naród polski jest — może niestety! — za 
Wspaniałomyślnym, aby mógł zw ażać na takie wy
kolejenia się Wrogów, których jedynem dążeniem jest  
zgładzenie Polaków, „auferoten" według starej re
cepty pruskiej, choćby ich u top ić miano w jednej 
łyżce wodjy. Jeden tylko miały przykład:: W tych  
dniach  ustąpił naczelny burmistrz miasta Król. Hu
ty, bo musiał ustąpić w myśl usta.vy. N ie rozumie, 
bowiem po polsku, a iw myśl ustawy polski urzęd- 
n ik  państwowy lub komunalny musi znać język pol
sk i. Rada miejska Król. Huty, wśród której zasiadają 
także (!) Polacy owemu burmistrzowi - Niem cowi 
(nazwiskiem  Brahl), dała na drogę jeszcze 209 mitjo- 
nów  marek t. cdsKępnego", aby m ieć przed nim spo
kój, gdjyz p. burmistrz dał do zrozumienia, że w da
nym r,azie ud/a się na drogę sądową, gdyby go „wy
rzucono" tak „bez wszystkiego". Wojewoda śląski 
całkiem słusznie postąpił, zwalniając burmistrza - 
Brahla ze swego stanowiska, czy jednak wspamiało- 
myślnie udzielony mu przez polskie miiasto podarek 
200 miljonów — za które p. burmistrz może sobie 
kupić mały majątcczek lub w illę  w Niemczech, był 
rów nie słuszny,: to pytorfie!. 1 ja nic nie tnam prżę- 
ciwr tego rodzaju polubownemu załatwieniu spraw, 
burmistrz pracujący tu latami, coś za swoje trudy o- 
trzymać musi, nikt' z Polaków* nie jest od  tego, aby 
mu „odstępne" w ypłacić jak najwyższe" (jak w i
dać z powyższego, ale zapytać należy: Czy Niemcy 
postąpiliby tjak samo wspaniałom yślnie, gdyby Po
lak był burmistrzem lip. 1* rankfurtu i musiał ustę
pować z powodu zmienionych stosunków politycz
n ym  r . ,

Pokrótce jeszcze w kilku stówach wymierne kil
ka ważnych spraW.

W dniach od 8 do 10 września odbędzie się w  
Król. Hucie drugi doroczny zjazd Katolików .Woje
wództwa śląskiego. Pierwszy tego rodzaju zjazd od
był się JO czerwca i .  z. w Katowicach przy olbrzy
m im  udziale całej ludności katolickiej.. II zjazd te
goroczny zapowiada Się bardzo wspaniale.

W edług doniesienia niem. urzędowej Agencji te
legraficznej (W . T. B.) biura W olffa prezydent gór
nośląskiej komisji mieszanej p. Calondefr, zamiesz
kały w  Katowicach, wydfał w* tych dnia pierwszy (!) 
w yrok, dotyczący zakresu jego działalności. Miano
w icie w sprawie szkoły' mniejszości nietn. w Rybniku 
miał rozstrzygnąć na* korzyść niemców, nakazując 
władizom poljskim oddanie Niemcom szkoły średniej 
mimb że z tej Szkoły korzystfają ty'ko nielicznkJSIiem- 
cy, la o w iele liczn iejs i ucćniowie polscy żadnego 
pomieszczenia nie mają.

Poniew aż z polskiej strony urzęidiowej dot,ąd 
w sprawie tej n ie ogłoszono żadnej enucjacji, na ra
zie  wstrzymać się  muszę od da'szych kOmenttarży, 
zwłaszcza, że nie wiadomo, czy agencja niemiecka 
głosi prawdę. ObaWiam się  jednak, że „w tem coś  
jest".

ALEKSY PAJĄK.

Regaty w Warszawie.
Od współpracownika naszej Redakcji, któ

ry  specjalnie wyjechał na regaty do W arszawy 
otrzymaliśmy następujące spraw ozdanie:

W dii. 22 bm. o godz. 3 m. 15 pp. przy du
żym wietrze i niepewne j wogóle pogodzie' w yja 
chały załogi na start. T or wynosił z górą 2.200 
m tr. -w ytyczony b. dobrze. Koło wioślarzy z 
inicjatywy regal, obsadzili wszystkie biegi naj- 
lepsr.emi siłami, to  też na całej linji święcili zwy
cięstwo. Warsz. Tow. Wiośl. przegrało do nich 
2 biegi, djo akademików 1.

Koło wioślarzy przegrało tylko bieg jedynek 
w którym  W róbel łatwo zwyciężył Nowotkę. Do 
biegu młodzieży, w  którym  brała udział uczniów 
ska osada z Kalisza stanęła że strony Koła Wio 
ślars. Warszaw skich jedna z najlepszych, a w 
każdym razie posiadająca najwięcej treningu, 
koła. W biegu tym osada kaliska przegrała o 
jedną długość.

i .  f  p.
J A N U S Z

G R Y S
Harcerz 2-ei drni. ira. Romualda Traugutta

po długich i ciężkich cierpieniach opa
trzony św. Sakramentami, zmarł dn. 22 
lipca przeżywszy lat 17. Wyprowadzenie 
zwłok z domu żałoby przy ul Stawiszyń- 
skiej 47 na cmentarz Tyniecki nastąpi 
dn. 24 t.j. we wtorek o g. 6.30. Na smut
ny ten obrzęd zapraszają: krewnynych i 
znajomych stroskani

Rodzice, bracia i siostry.

Na usprawiedliwienie osady kaliskiej nale
ży dodać, że osada ta strenow ana była na torze 
krótszym (1650 m tr.), gdy tymczasem z górą 
2.200 m tr. pod w iatr. Naogół jednak osada 
Kaliska przyjechała w świetnej formie, zyskując 
sobie oklaski zebranych widzowi.

Z biegów innych za szczególne podkreślenie 
zasługuje bieg czwórek rasowych, w którym  po 
raz pierwszy od swego istnienia Koło W ioślarzy 
pod sterem Radwana łatwo zwyciężyło na po
życzonym rasbocie osadę Warsz. Tow. Wiośl.

Prawdziwą niespodziankę spraw ili Akade
micy, zwyciężając mistrzowstwo W arszawy i 
związaną z tem nagrodę przechodnią (Statuę 
Zygmunta).

Według brzm ienia protokułu  Sędziów W. 
T. W. bieg przegrało dzięki słabym dulkom, któ
re się rozgięły dopiero w połowie toru. Zwycię 
stwo akademików witane było długo niemilkną- 
ccmi oklaskami.

Gospodarzom przyznać należy, że regaty zor 
ganizowali bez zarzutu.

Młode jto |iw arzystw o daje przykład i impuls 
swym sąsiadom i współzawodnikom swoją ży
wotnością.

Po biegach zastąpiło rozdanie nagród przez 
prezesa Bernatowicza, poczem odbyła się urzą
dzona staraniem  sym patycznych gospodarzy, 
wspólna kolacja.

Kaliszanie, aczkolwiek nie odnieśli zwycię 
stwa, wykazali dużą sprawność, wynieśli po
ważny zadatek na przyszłość.

mm

PODZIĘKOWANIE.
Serdeczne podziękowanie składam y pp. 

Chmielnickiemu, Gotfrydowi, Ham burgerowi, 
Hile rowi Lewinowi, Rajchowi i Rosenowi za ląs 
kawie ofiarow aną mąkę na rzecz naszej kolo- 
nji letniej. Komenda Miejscowa Żyd. Org. Skau 
towej ..Haszomer Hacair".

KKONJKA,
—  LOTERJA DOBROCZYNNA.
W ciągnieniu loterji Dobroczynnej padło na 

następujące: N-ra 65541, 65542," 65543, 65544, 
65545. 65546. 65547, 65548, 65549. 65550 po 
2500 marek.

— SPRAWOZDANIE.
Wyniki cyfrowe z urządzonego przez Aka

demickie Koło Kaliszan koncertu w Starym P a r
ku dn. 15.7—23r. przedstaw iają się następująco: 
Dochód bru tto—1.483,000 mkp. Po odtrąceniu 
wszelkich rozchodów (koszta adm inistracyjne 
oraz 50 proc. od dochodu netto dla orkiestry  
29 p. St. Kan.) pozostaje, jako czysty zysk —• 
783/100 m arek. ‘ * - *

— ZJAZD WYCHOWAWCÓW SZKÓŁ KA
LISKICH.

Zainteresowanie Zjazdem wychowawców 
kaliskich szkół zwiększa się niemal stale. Już 
dziś przeszło 500 osób jest zapisanych a zapisy 
napływ ają coraz liczniej, gdyż Zjazd Kaliski na
brał szczególnych cech sympatycznych. Kto więc 
jeszcze nie dokonał formalnego zapisu, niech 
spieszy, gdyż term in zapisów zakończony b'ę 
dzie 15 sierpnia rb. Tymczasem zaznaczyć win 
niśmy, że wszelkie składki, jakie zbierane będą 
wśród uczestników Zjazdu na „budowę domui 
akademickiego" czy też na specjalne stypendjum, 
czy na inny  cel, będą stanowczo dowolne i nikt 
nie będzie zmuszony ofiarowywać ryczałtow ą 
obow iązkow ą sumę, każdy złoży tyle, ile uzna 
za stosowne

Program  zjażdu został już opracowany, 
szczegóły podane zostaną później. Uroczystość

•Zjazdu rozpocznie się nabożeństwem w kościele 
św. Mikołaja, dokąd wychowawcy gimnazjum fi* 
lologicznego stale uczęszczali co niedzielę n a  
ran n ą  Msze, nabożeństwo odpraw i jeden z wyż
szych dostojników kościelnych (wychowanicc 
szkoły kaliskiej); do kościoła uczestnicy udadzą 
się param i, zgromadziwszy się przedtem  w» 
gmachu lub na dziedzińcu gimnazjum filologicz 
nego. Poczem nastąpi uroczyste otwarcie Zjaz 
du, dalej akademja, wspólny obiad, obrady nad  
wnioskami, wspaniały koncert.

Komitet organizacyjny postanow ił wydać 
zbiorową pracę literacką p. t. „Pam iętnili Zjaz
du wychowawców szkół kaliskich", której treść 
stanowić będzie nie tylko p rzeh r g uroczystych’ 
dni Zjazdu, lecz umieszczone w niej będą „w spa 
Winienia z pobytu w szkole kaliskiej", skreślone 
przez wybitniejszych uczestników Zjazdu. Re
dakcję „Pam iętnika" Komitet powierzył p. Ju- 
ljanowi Biernackiemu.

— KINO TEATR „STYLOWY".
Kino „Stylowy" wyświetla nader efektowny; 

obraz z życia m iljarderów  i nędzarzy am erykan 
skich pt. „Cienie nocy".

— UCHYLANIE SIĘ OD WOJSKA.
Krybus Alter lat 22, zam w Kaliszu przy, 

ul. W odnej Nr. 11. został doprowadzony' do 
konnsarjatu  za uchylanie się od wojska.

— KRADZIEŻE.
Z fabryki haftów sukc. Frenkla przy Al. 

Józefiny Nr. 21 skradziono 3 liczniki elektrycz
ne i kilka tysięcy igieł z maszyn oraz płachtę 

. haftu na ogólną w artość 5.300,000 mk. Kradzie
ży dokonano przez włamanie.

Plota Michał la t 34, zainieszk. we wsi Ko- 
ścielna-Więś, gm . Kalisz, zameldował o kradzieży, 
m arynark i i 40,000 mk. gotówką przez ukraińca: 
Dym itra Relkowskiego.

Szachtelowi Szai skradziono biżuterję i gar
derobę na ogólną sumę 6 milj. mk.

— W SPRAWIE EMERYTÓW.
W  niedizielę odbyło się posiedzenie Komisji Bu

dżetowej, na k  torem obradowano w trzefciem czy
taniu nad projektom ustaiwy emerytalnej dla funkcja- 
narjuszy panstwowylch i wojskowych. /

Do brzmienia projektu uchwalonego w drugien* 
czytaniu wprowadzono następujące zmiany:

W art. 7 dodano now y ustęp, normujący opłata  
emefrytalne od podwyże/r płac, uzyskiwanych na pod
stawie awansu. Nastjepnie postanowiono, ’że- opłatę  
emerytalną uiszczać' się  będzie także na emeryturze. ’ 
Ustęp, że ;z opłat fyich b ę d z ie  ustanowiony osobny 
fundusz emerytalny, (skreślono. •—

Na w niosek posła M ianowskiego (Cli. D.) wspro
wadź on o do art. 78- zmianę, w  myśl ktjprej podwyż
szono zaopatrzenie emerytalne wszystkim emerytom  
b. panStW zaborczych dlo 75 proc. palnego  uposaże
nia urzędników czyrfnych

W art. 98 utrzymano 85 proc. pełnego uposaże
nia dla wojskowych, którzy służyli przez 12 miesię
cy w  wojsku polakiem łub krócej i jeśli ponieśli w  * 
nietn szwank. Projekt ustawy wejdzie pod obrady  
rozpoczynającej się tygodniowej sesji letlniei i będzie 
obowiązywać cdi 1 /sierpnia r.b. W ynik finansowy 
nowej ustawy w yrazi się w podwyższeniu wydatków  
emerytalnych z 50 miljardów do 150 mRjardóW na  
rok .

Po uchwaleniu kilku innych drobpyfch zmian * 
Komisja uchwaliła na w niosek  referenta pos. Mączyń- 
skiego trzy rezolucje, domagające się od Rządu ‘ ( 
wniesienia ustawy, normującej prawa, stanowisko i  
emeryturę pomocników kancelaryjnych, usta Jiyyo za
opatrzeniu emeryta lnem nauczycieli szk ół z prawem 
publiczności, oraz zarządzenia w rozp0rządzetoiU « 
wykonawczem wypłat zaliczek funkcjonarjuszom pań
stwowym i wojskowym zaw0dowym przy przeno
szeniu ich  w  stan spoczynku, tudzież pozostałym p o  
nich wdoWtom i sierotom , aby nie było przerwy m ię- j 
d zy  wypłatą uposażenia czynnego, a zaopatrzeniem 
emerytalnem.

SKSS

PODZIĘKOWANIE.
Za wzorem innych m iast Europejskich dla 

ogólnego dobra ludzkości podjęte odczyty d-ra 
Klingera, nie tylko niosły korzyść słuchaczom, 
ale dały możność przez złożenie dochodu z 2-ch' 
odczytów na rzecz chorych i sierot, dopomoże- 
niu ich niedoli. W ich im ieniu składam  Sza
nownemu prelegentowi serdeczne Bóg zapłać.

M arja .Umińska Zakrzewska.

R O Z K A Z
do Harcerzy Hufca Kaliskiego. W szyscy d ru 
howie stawią się na zbiórkę dnia 24 bm. o g /-  
dzinie 6 pp. przed Starostwem, w celu oddania 
ostatniej przysługi ś. p. Janowi Gryzce, harce
rzowi II drużyny.

Kalisz, dn. 2 4 -1 9 2 3  r. 
r  •• CZUWAJ!

M. T. JaniaTc w z. Hufcowy. |
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Nowe euda Pompei.
Dopiejro po  zastępow aniu p i /y  w ykopaliskach w 

Pom pei nowej m etody głośnego już dzisiaj Spinazzoti 
udało  się oczom w idzów  p rzed staw ić  w ierny , p ra
w ie żyw y obraz zakopanego p 0d  lawą miasta. Daw
n ie j, k ied y  iprzy kopaniu natrafiono na dach jakie
goś domu, to kopano  W dalszym ciągu, dopóki domu 
tego zupełn ie  nie cdkopan0. Mijało to ten skutek, że 
etom tak i, pozbaw iony wszelkiego oparcia, rozpadał 
s ię  p raw ie  zawsze w g ruzy  i pozostaw ały tylko ‘ 
znajdujące się pod g ruzam i p rzedm ioty  użytku  do
m ow ego, k tó re  um ieszczano w m uzeum  w Neapolu. 
O becnie zrezygnowano już  z tej falta'pcj metod[y. 
Idz ie  teraz  o  tp, ażeby w ykopane zabytki nietknię- 
temi u trzym ać, w ten  bowiem ty lko  sposób otrzy
m am y po ukończeniu' kopania p ra w d o  wy obraz ‘ 
m iasta, zasypanego pop io łam i p rzed  dwoma tysiąca
mi lat.

T e ren  nowych wykopalisk stanow i jedna jedy
n a  ulica d ługości 30p m., k tó ra  jest bezpośredniem  
p rzed łu żen iem  Via OlconiuS, prowadzącej ku amfi- 
teaIjrowi. W iele tam jest jeszcze dio roboty  i d jatc- 
g o  odkopana dotychczas część tej ulicy nie jest jesz
cze dostępna dla publiczności.

Ulice Pompei obfitowały szczególnie w sklepy 
ate obok n ich  znajduje się  także w iele  cudnych pa
jaców , a d o  najpiękniejszych należy dom i reb iu- 
sza  Valensa, odznaczający się szczególnie wielkiem 
T riclinium  i filaram i oraz fontannam i ozdobionym  
dlziedzi ńcem.

Na p rzed n ie j ścianie tęgo domu w idać naryso
w an e  k resk i i litaije, k tó rych  liczba zgadza 'się z peW- 

■ nem i nakreślonem i obok rzym skiem i cyframi. Je s t to 
bezw ątp ien ia rachunek  dzienny wydatków, wypisa
n y  p rzez niew olnika. Rachunek ten został spraw dzo
n y  p rzez w łaściciela pałacu, k tó ry  liczbę linji i 
k resek  w y raz ił obok w rzymskich cyfrach.

Jeżeli się zw róci w k ierunku  am fiteatru, lo wi
d a ć  obok znaczną liczbę restaurac ji i szynków), lak- 
ze  jeden  sklep z przedm iotam i szklanem i i bronzo,-

wemi, gdzie widać piękne lichtarze urny, do po
piołów, narzędzia chirurgiczne i t. p. T uż obok 
znajduje się małe pOm|eszczenie dla praini.

Pio lewej s tro n ie  tlejże ulicy, gdlzie a rch eo lo 
gowie zna jdu ją  się  jiejszcze w  p e łn y m 'ro zw o ju  p ra 
cy, zw racają uwagę „T h e rm o p o iu m " i ,,Em porium ". 
„Therm opjolium ", — (jak Wskazuje sam a nazwa — 
było peWnęgo ro d zaju  szynkiem, gdzie wydawano 
gorące tru n k i. Jeszcze dżilś stkają_ tam marmurowe 
sto ły  szynkow iiiane ze swoim Solidnie wykonanym 
kotłem  w pogotow iu, otoczonym  masą butelek w 
kształcie Z w ierząt i  am for, a na  to  Wszystko rzuca 
cień w ielk i k an d e lab r, którego nadzwyczaj boga!® 
w ykonanie zdobnicze j  skomplikowany kształt w y
łamuje się z pod' wszelkiego opisu.

„Em porium " było pew nego r cdzaju  sa'onem - 
m odn iarsk im , w  którym  tkacze, przędz a'nicy i far
b iarze , w ykonyw ali swą pracę w oczach publiczności. 
W śró d  zdobiących ściany fresków  reklamowych, zar 
chwalających znajdujące się W gfttepie tow ary, na 
podziw  zasługuje m iędzy inne mi wyo r  -zenie Venus 
pom pejańskiej na  w ozie rryumfa'nym. Wóz ten c iąg
niony jest przez b iałe słonie, co dlaje się w skazyw ać 
na to, że sklep fen zajm ował się sp row ad  eniem to
w arów  naw et z Indji.

Na szczególną uwagę zasługują ujawnione p rz  z 
dalsze kopanie odezwy w yborcze i plakaty, zachwa
lające poszczególnych kandydatów , wypisane na mu- 
rach  różnych domów. Napisy te wykonane sa czer
w oną farbą w pięknych linjach, a odsłan iają  one na
gle p rzerw an e  życie dawnej Pompei. W przeciwien- 
stw ie do  naszych anonimowych często odezw w ybor- 
chych, edezw y poinpejanskie zaopatrzone są zawsze 
w podpis tych, k tó rzy  zalecają w ybór danego kan
dydata Im W ybitniejsze jest nazw isko podpisanego 
p o d  odezwą obywatela, tern w iększe szanse ma d a 
n y  kandydat.

Na jednym  z afiszów tego rodzaju  widzim y, jak  
Edil H ym eneus poleca wyborcom gorąco n iejak ie
go Popidjusza. Na innym  plakacie Epjidjusz agituje 
na rzecz kandydata Helwiusza. Dalej w id ać  odezwę 
w k tó re j jakiś związek ro b o tn iczy  zaleca swego - 
w łasnego kandydata.

Zwyczaj publicznego zachw alania swoich kan
dydatów  w yzyskiw any był w  daw nej Pompei do - 
djoWcipów — na jakie pozw a’ali' sobie ich p rze
ciw nicy, lub kontrakandydaci.

Na jednym  z  tak ich  manifestów wyborczych - 
czytam y:: „C. Secundum  asgflina ro g a t" , czyli in- 
nem i słow y: asellina (m ala oślica) agituje za Secun- 
dusem. Poniew aż w yraz „aisellina" był w  dawniej 
Pompei używ any jako przezwisko dam  półśw iatka, 
p rze to  przeciw nicy SecundUsa, -clicieI io słab ić  jego 
szanse wyborcze rzuceniem  pozoru, jakoby kandy
d a tu ra  jego by ła  zalecana przez esobę nie zażywają
cą szacunku. Tego rodzaju  dowcip wyb0rczy nie p s t  
bynajm niej cdosobniolny.

Na m urach dóm u T rebjusza W a’e'nnusza, któ
ry  musiał b y ć  bardlzo wrpływo.vym .mężem, znaj
dują się odezwy wyborcze wzywające tego przem oż
nego  pana, ażeby całą powagą swojej dostojnej oso
by poparł tego lub innego kandydata. \X id ać  tez na 
m urach in teresu jące ogłoszenia tea lra ’nce. Jedno  z 
tych ogłoszeń zapow irda jnp., że w Pozuoli odbę
d z ie  się w ielkie przedstaw ienie na koszt Cezara. Z 
treśc i ogłoszenia ttego w ynika, że organizatorzy - 
p rzed staw ien ia  kładli Wielki nacisk na to, żeby p ro- 
grani jego b y t n o w y  i ażeby publiczność b y ła  ó- 
s łon ię ta  pr,zcd fsłoncem. W  innem miejscu w idać <v 
fisz, obwieszczający, że kilku bogatych obywateli z 
jakiegoś powodu h a  Własny kc szt wykyla do amfi
tea tru  parę  gladiatorów . Jed en  z napisów zawiera 
np. następujące słow a:; „L ucręti S otri glad, p a r X. 
pugn. Pom peis". <■

M ożna m ieć iiadkil&ję, że pjo da's ze j uciążliwej 
pracy n ad  odkopaniem  Pom pei, miasto lo p rz e d 
staw i się inaszym oczom, jako  cudlne zbiorow isko ~  
Wilti i pałaców, kąpiące się w p ro m ien iach  słońca 
u stóp .straszliwego w ulkanu, k tó ry  skazał je ongi na 
zagładę. Dotychczasowe W yniki dają gwarancję, że 
z czasem otrzym am y w iern y  obraz całego m iasta rzym 
sk iego  z okresu  cezarów. Pompeja p 0w st -je dzisiaj 
w naszych oczach, jak  E tn  iks z popiołów , stano
wiąc. żywe św iadectw o tych  w yżyn ku ltu ry  dawne
go światowego panstjwa rzym skiego, z epoki jego 
najśw ietniejszego rozkw itu . r

Najnowszy 
przewodnik

DLA

C H O R Y C H !
Napisałem książkę, która ma 

na celu miljonom osób cierpią
cych wskazać jedyną możliwą 
drogę do uzdrowienią.

Ten przewodnik nie kosztuje ani grosza i jest 
wysyłany bezpłatnie każdemu, kto się czuje cho
rym, cierpiącym, słabym lub przygnębionym.

. Moja książka, będąca owocem 50-letnich roz
myślań i studjów, zawiera całokształt cennych pra
ktycznych doświadczeń, oraz w<ele dowodów wy
bitnych ludzi nauki.

Kto p ragn ie  s ię  r a to w a ć , 
ten niech się stosuje do moich wskazówek, które 
pomogły już wielu tysiącom osób. Bez względu 
na to, czy choroba powstała wskutek troski, zmart
wienia, przemęczenia, czy też dane cierpienie jest 
wynikiem lek k o m y śln o śc i i n ieum iark o- 
w an ia  — wszystkim przygnębionym, niezdolnym 
do pracy i z osłabioną wolą ludziom, wskazuję na
ukową i n atu raln ą  d ro g ę  do pozbycia się cier
pień nerwowych, bezsenności, niechęci do pracy, 
osłabienia fizycznego i psychicznego, bólów sta
wów, bólów głowy, zaburzeń w trawieniu, oraz 
wielu innych dolegliwości.

Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać 
kartę i zażądać przesłania gratis i franco 

m ojego  P rzew od n ik a .
Upraszamy zaadresować kartę:

E. P A S T E R N A C K ,  B E R L I N ,  N. O., 
M1CHAELK1RCHPLATZ 13, ODDZIAŁ 93.

1455

10 A. E. G. Elektromotorów o sile 1 konia} na prąd 
1 A. E. G. Elektromotor o sile 3/* konia/ miejski 

natychm iast do sprzedania.
EDWARD SCHMIDT, Kalisz, Babina 13 od godziny 9 -1 2

1429

Orkiestra szkoły
Oficerskiej w Bydgoszczy
przyjmie muzykantów na 
zawodowych, zgłosz. Komp.

Sztabowa. 1466

OGŁOSZENIE.
Franciszek Synowiec b. żoł
nierz wojsk Rosyjskich za
ginął w 19)8 roku za czasów 
okupacji. Prosi o podanie wia
domości o śmierci swego mę
ża Agnieszka Synowiec, wieś 
Mejaczewica Sieradzkiego pow. 
za wynagrodzeniem. 1479

Zginą# p o r tfe l oraz leg i
tym acja  1480 

wydana z Obozu .Ne 10 w 
Kaliszu, oraz karta na po
zwolenie zamieszkania przy 
Urzędzie gm. Kalisz na 
imię Wasylja Dołgoluga 
rocz. 1897 i Jana  Niedź- 

wieckiego. 1480

Zginął patent 1Y kategorji
wydany przez Izbę Skarbo
wą w Błaszkach na sprze
daż ubrań męskich w Bła
szkach na imię JoskaK ra- 
wiarskiego. 1481

W piątek 20 lipca r. b. w 
godzinach 7—8 wiecz. w oko
licy Warszawskiej i Wrocław
skiej ulicy, lub do nich przy
ległych zaginął kurtyzoweny 
w yże# maści brunatno-bron- 
zowej w biało-żółte plamy ze 
stalową obrożą.

Uprasza się o odprowadze
nie go do mieszkania właści
ciela, pl. Kilińskiego 4, m. 6. 
I piętro za wynagrodzeniem. 
Nieprawne przetrzymanie psa 
lub nabycie będzie poszukiwa
ne sądownie. 1469

D Y R E K C J A
8 - kl. G imnazjum Humanistycznego
— = .  C-wa żyd. szkół średnirt) w Kaliszu = —
podaje niniejszym do wiadomości rodziców i opiekunów,^ iż 
w nadchodzącym roku szkolnym będzie otwarta klasa satds- 
ta  gimnazjum, która została uprawnona na mocy rozporzą
dzenia Kuratorjum Okręgu Szkolnego Łódzkiego z dnia 25 
czerwca r. b.

Zapisy nowych kandydatów do klas od wstępnej do VI 
włącznie rozpoczną się dnia 15 sierpnia r. b.

Początek egzaminów dnia 29 sierpnia.
Dyrektor S . Helling.

2 Numery Naftowe 
T y g o d n i k a  d o v s t a w

Na wzór specjalnych numerów Tygednika dostaw a to: 
Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.
Z N u m e r y  H a f t o w e  
T y g o d n i k a  d o s t a w  

których zdaniem będzie:a: najotnienie wszystkich dziel
nic Polski z  Małopolskim Przemysłem Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach, Polski.

t
Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po

wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy normalnej.

W ydaw nictw o T ygodnika D ostaw  
1274 » •  Lwowie.

Do odstąpienia
sk lep  i m ieszkaniem

przy ul. Łódzkiej Nr. 4. 
wiadomość tamże. 1482

Zginął patent II] kategorii
wydany przez Izbę Skarbo
wą w Kaliszu na sprzedaż 
m anufaktury na Rynku w 
Kaliszu, paszport wydany 
w Ł a s k u ,  oraz karta 
odroczenia wydana przez 
P.K.U. w Kaliszu na imię 
Synaj Berkenwalda rocz
nik 1891. 1478.

PLAC
do sprzedania 1460 łokci 
kwadratowych ul. Widok 
(Mały Dobrzeć). Wiado
mość, Al. Józefiny 5. woź
ny Zarządu technicznego 
Aust. 1461

Dnia 5 kwietnia r. b.
zginął patent IV kategarjl
wydany przez Izbę Skarbo
wą na zakup pierza i róż
nej starzyzny na imię Ryf- 
ki Witkowskiej, Kalisz ul. 
Browarna 2. 1475.

ftedaktor A- RADWHN.' .Wydawca — „Gameta Kaliska" Spot. o ogr. odp. ,Druk „Gazety. Kaliskiej" ’Aleja- Józefiny 1.


